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Ik ła n ip n ip  7p^łll7nnpnn Hvrpl^łnra łpp łril trudne i bardzo ciężkie. Jeśli więc mimo wszystko jako o dyrektorze. Człowiek nieposzlakowanej u-
UolQ|JIGIIlG Z.ao1UŁUllGyu UJIGlUUia ICallU- dyrektor Ryger potrafił nietylko teatr swej pieczy czciwości i zacności, charakter czysty, otwarty,

Po dwunastu latach żmudnej, pełnej cierni, powierzony utrzymać na poziomie prawdziwego zjednał też sobie na odpowiedzialnem stanowisku
więc i ofiarnej wielce pracy, ustępuje Edmund artyzmu, nietylko uniknąć deficy-
Ryger w połowie maja ze stanowiska dyrektora tea- tów, ale przez tak  długi okres .

czasu spełniać w
x tak trudnych wa­

runkach obowią­
zek narodowy ipa- 
tryotyczny, to za­
sługa w tem prze­
dewszystkiem je ­
go osobista, za ­
sługa wielkiego 
talentu i poświę­
cenia własnych 

celów.
Edmund Ry­

ger jest z rodu 
Warszawianinem, 
karyerę artysty­
czną zaś rozpo­
czął już w 1874 
r. Odbywszy stu- 
dya przedwstę­
pne pod kierun­
kiem Króliko­

wskiego i Chę­
cińskiego, rozpo­

czął wędrówkę 
artystyczną po 

prowincyi Króle­
stwa Polskiego 

w trupie Anasta­
zego Trapszy, już 

wówczas jako 
wybijający się 

swemi zdolnościa­
mi na pierwszo­
rzędne stanowi­
sko aktor. Nastę­
pnie pracował na 
scenach teatrów 

w Krakowie i 
Lwowie, od 1883
r. zaś przebywał Ustąpienie zasłużonego dyrektora teatru: Dyrektor Ryger w roli Wojewody

U s tą p ie n ie  zasłużonego dyrektora t e a t r u : Edmund Ryger. a £ ig %  r _ w »Mazepie«.

stale na scenie
tru polskiego w Poznaniu. Pełną cierni była ta  praca, krakowskiej za dyrekcyi Koźmiana, Gliksona i tylko sympatyę i uznanie krytyki i publiczności, a
bo trzeba było pamiętać o posłannictwie szczy- Pawlikowskiego. prawdziwe przywiązanie i miłość artystów,
tnem sceny poznańskiej, jako placówki narodowej W r. 1896 powołany został na stanowisko dy- Ustępując ze stanowiska dyrektora polskiego 
a wobec niesłychanego ucisku, wobec niesłycha- rektora sceny w Poznaniu i przez pełnych lat teatru w Poznaniu, wybiera się dyrektor Ryger 
nych szykan, stosowanych przez miejscowe, nie- dwanaście sceną tą kierował, ku
mieckie władze, było to zadanie istotnie bardzo chlubie polskiej sztuki i ku po­

żytkowi polskiego 
społeczeństwa.

Dyrektor Ryger. 
to indywidualność 
niepowszednia, jako 
aktor jeden z naj­

wybitniejszych w 
plejadzie polskich 
artystów. Szczegól­
nie w rolach boha­
terskich, w rolach 
wymagających siły 
wyrazu, potężnego 
głosu i wielkiego 

rozmachu, jest 
wprost niezrówna­
nym. Otello, Król 
Lear, Derwid, Wal- 
lenstein, Wojewoda 
w „Mazepie", F ran­
ciszek Moor w „Zbój­
cach" itd., oto naj­
ważniejsze, najpo­

tężniejsze jego kre- 
acye. Umie w nich 
dyrektor Ryger po­
łączyć żywiołowy 

temperament z mia­
rą prawdziwie arty­
styczną, umie w od­
tworzone przez się 
postacie włożyć ca­
łą pełnię życia i 

prawdy, bez cienia 
szarży lub przesady.

Tak samo tylko 
z wyrazami najżyw­
szej i najszczerszej 

pochwały mówić 
można o Rygerze
jako o reżyserze i Ustąpienie zasłużonego dyrektora teatru: Dyrektor Rygerjw roli 

Ustąpienie^zasłużonego dyrektora teatru: Dyrektor Ryger w roli »Otella«. >Króla Leara*.


